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Polityka.
N O WO Ś C I  Z A G R A N I C  Z N*E.

F R ' N C \ A .  ( Z  Paryża  IG Sierpnia.) Monitor  dzisiay- 
szy umieścił nas uniąca kró lewską  odezwę: ^Francuzi! ti
ra (n w a i iście wasze swobody;  powołaliście innie na tron a- 
by m rządził  wami podług ustaw. Wasz  zawód został  za
szczytnie ukończonym,  móy dopiero się rozpoczyna. Do 
innie należy nadać powagę porządkowi  któryśćie z lakiem 
poświęceniem się zdobyli.  Kie mogę nikomu pozwoli tSwy- 
iainywać się z pod us ta w ,  albowiem ia sam się im podda
łem. A d mi ni a t racy a mnsi wszędzie z dzielnością się rozpo
cząć. Już zaszły zmiany w urzędnikach , do zmian nowych 
czynią się przygotowania.  Urzędnicze władze powinny się 
składać-z mężów,  niewzruszenie pośw ięconych dla sprawy 
kraiu.  T a k  nagła i wielka rzeczy odmiana nie niogia na
stąpić bez chwilowego zamie«żanra; lecz 1 0  inż ustnie. —• 
Wzywam więc wszystkich dobrych obywate l i ,  aby się łączy 
li  z swoiemi urzędowemi zwierzchnikami i byli im pomocą



•nr utrzymaniu porządku i wolności.  Muszą  zayśdz ulepsze
nia w systemie nakładania podatków. Pobieranie r.iekiórycl 
iest  ciężarem dla krain.  Przedlożonemi będą proiekia do 
prawa aby zapobiedz uciążliwościom. W  rozbiorze ich da
ną  będzie uwaga  na wszelkie rek lamacye , niezapomni się
0 żadnym inte ressie ;  lecz za nim nowe ustawy będą u ca-  
łey mocy wykonane ,  potrzeba dawnym bydź poslusznemi.— 
Tego wymaga rozutn,  to nakazufe bezpieczeństwo krain.—• 
Oby wszyscy urzędnicy użyli swoiego wpływu do przekona
nia swoich współobywateli  o tey prawdzie.  Co się mnie tycze, 
będą  zawsze  wiernym moim przyrzeczeniom i nie zaniedbam 
moich obowiązków.

Francuz i !  Europa  zapatruie się z podziwianiem na tak  
prędkie i chlubne ukończenie rev olncyi. Zupytuie się czyli 
wistoc ie  iest to skutkiem w ielkiego lioby czaienia, i czyli Iakie' 
wydarzenia mogą  się uskutecznić bez naruszenia podstawy 
towarzyskiego porządku? Obyśmy mogli usunąć tę os ta tn ią  

Wątpl iwość,  oby prawy i przez lud ustanowiony rząd nowy 
nas tąp ił  iak nayrychley po panowaniu przemocy!!  I fo ln o sd
1 P orzą d ek , to to iest hasło które noszą nasze narodowe 
sztandary.  Taki  to widok mamy sprawić zdziwioney Euro 
pie. Tym sposobem zapewniemy szczęście i s ławę naszey 
Ojczyzny w późne wieki.

W  Paryżu dnia 15 Sierpnia fpodp:) Ludw ik F ilip .
(kontrassy:) D ujm nt de L 'E itre .

( G . B . V.)
Moni tor  umieścił postanowienie nakazuiące  uformowanie 

nowego pułku iazdy pod nazwiskiem Orleańskich pikinierów. 
Pu łk  ten składać się będzie z 50 officerów i z 762 prostych 
Żołnierzy z podolficerami.

Dnia 25 li. m. miasto Paryż  dało wspania łą  ucztę dla 
Jenerała Lafaict .  Zn a jdowało  się na niey wielu ministrów, 
p a ró w ,  dupulowanych i wiele innych znakomitych osób. — 
Celn ie js i  offi cero wie , przeznaczeni na dowództwo afrykań
skiego w oj ska  s ą :  naczelny Howodzca jenerał  porucznik 
C laasc; Szef  g łó w ne go  sz tabu,  j enerał  porucznik D elori,
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j enerał  porucznik B oyer i j enera .owie  majorowie Cassan i  
F rninent odiadą wraz z jenerałem Clause dla dowodzenia 
rożnem i oddziałami woyska,

Currier fra n :  twierdzi, iż pofroebną iest rzeczą odwołać 
i  odmienić wzzyslkich francuzkich posłów będących przy 
zagranicznych dworach.  — Xią że  Botirbon składa to nazwi
sko a na przyszłość nazywać się będzie Xiąże  Kondeiisz.

Monitor paryzki wyraża się względem podróży Karola  
X .  w następującym sposobie:  podróż Karola X.  X ią ż ą t  i 
Xiężniczek iego rodz‘ny iuż się zbliża do końca. Dnia 16 
b. m. ws iądą  na okręt  w Che rb ou rg u ; ich orszak składać 
się będzie z 70 a naywięcęy 80 osób. Gwardya k tóra  im 
towarzyszy będzie w Cherbourgu od służby uwolniona i po
zostaw: tam swoię broń i konie. W  kilka godzin p o w s i ą -  
dzenic na okręt  przez dawnego monarchę niepozostanie ża 
dnego innego śladu tak d lu g ' ćy  podróży, oprócz bolesnego 
wspomnienia na to ciągle i głębokie mi lczenie , '  które lud 
Francuzki wszędzie zachował w czasie przeiazdu monarchy.

Dochodzą tu ze wszystkich inieysc wiadomości z iak wiel
kim zapaleni przy:ęią była po znacznieyszych miastach wieść 
o wstąpieniu na tron Xięcia Orleanu.

klebrany list z Algieru z daty 31 Lip ca ,  umieszczony 
W paryzkich publicznych pismach zawiera wiadomość o za-  
szley bitwie w Blida,  mieście polożonem przy podstawie 
gory At as. T o  miasto należąco do Algierskiego państwa,  
by ło przyobiecane bejow i T iU cry , lecz naczelny dowódzca 
osądzi ł  przyzwoiiszem postanowić nad niem Agę ,  co spra
wiło pomiędzy obudwoma arabskiemi pokoleniami wielkie 
nieukonlentow anie. Donoszą  z Cassauba ,  iż obawiaią się 
wyhiichu n iespokoynośc i, marszałek chcąc im zapobiedz wy 
ruszył  dnia 23 Lipca z 1500 ludźmi do Blida. Przyięto go 
W domu poblizkiem miasta z uszanowaniem i radościa;  s ta 
ną ł  w tein wieyskim domu, instalował Agę i chciał na/.a- 
iurz odiechac. W  nocy nadeszły liczne bandy Kabj lów z 
wzgórz Atlasu i obsadziły wzgórza około Blida. Kilka f ran-  
cuzkich altylerzy sto w prowadzących konie do napoiema by-
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ło  przez nich napadnię tcmi, a po wzięciu icli w niewolę,  
sciętemi. W  tey chwili uderzono na wszystkie nasze  s ta
no wisk a ,  ledwie mieliśmy czas postawienia się w s ta n ie  o- 
Lrony,  aby się wporządku zreyterować. Nasze  woyska mu 
siały często tworzyć kwadra ty ,  aby odeprzeć nieprzyjaciel
skie natarcia.  Strata z strony nieprzyjaciela była większa 
niżeli z naszey. Marszałek z szpadą  w ręku rzuci! się po
między walkę dla uratowania Jenera ła  Desprez ,  który 
się w w lelkiem znaj  dował niebezpieczeństwie.  P.  Tro łan  
pierwszy adiutant  naczelnego wodza,  został  .śmiertelnie r a 
nionym i wkrótce rozstał  się z tym światem. Służył  on przez 
l a t  20 pod Jenerałem Bourmont.  (D os. A ns.)

W Ł O C H Y .  ( Z  Neapolu  4 Sierpnia .) Dey algierski przy- 
iechal  do Neapolu dnio 31 z. m. wieczór. Podług  wszelkie
go podobieństwa do prawdy ,  założy on tutay swoie siedli
sk o ,  gdyż wynaiął  na mieszkanie pałac Palerno. Dziś z r a 
na :ego soray,  złożony z 5(J niewolnic wysiadł na l ą d ,  nie
podobna  było ich widzieć. Nayiaśnteysi Państwo wyierhali  
dnia 3 b. tu. poraź pierwszy po powrocie do swoich kra-  
iów. S .  B. Tf.’

HISZPANIA.  ( Z  M adry tu  § Sierpnia .) Nie zaszły tu 
ieszcze dotąd żadne rozruchy lubo wszystkie umysły s ą  w 
naywiekszem wzburzeniu ,  codziennie zbiera się rada mini
strów i zatrudnia ułożeniem przeciwko złemu zaradczych środ
k ó w ;  mieszkańcy zostaią w wielkiey obawie i przechuwy- 
wuią  swoie naylepsze ruchomości. (G . B . V.)

T L I i C l A . ( Z  Konstantynopola  26. L ip c a .)  W  dniach 
ostatnich odebrała Porta pomyślnieysze wiadomości wzglę
dem stanu rzeczy w Albanii  który nie dawno wielką w niey 
wzbudzał  obawę. Rząd posyła W.  Wezyrowi znaczne po
siłki w w o j . J u i ,  a r t j l l e r j ’ i w woiennych potrzebach;  aby 
mógł bydź wstan ie  uśmierzyć wszelkie zaburzenia.  Jedna
kowoż ciąży iey na jg łównie jsza  potrzeba, to iest niedosta
tek pieniędzy do opłacenia zaległego żołdu Alb uiozy kom. 
W  celu zaradzenia temu nakazano w stolicy nadzwyczajny 
podatek wynoszący 20,0S)(),O(X) tureckich piastrów które tru-
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£ n o  b ę d z i e  z e b r a ć ,  c h o c ia ż  m o ż n i  w  p a ń s t w i e  p r z y r z e k l i  z ło - i  

żyć' z n a c z n e  o f ia ry .
AFRYKA'.* ( rl  A le .randn ji l a .  C zerw ca). Goniec Smir-  

neńśki  donosi co następnie:  Wice Kroi ciągle się uzbraia
i szczegół niey zatrudnia powiększeniem swotey mor.Nkiey po
tęgi ; wydał on rozkaz aby w naj  prędszym ile ty 1 ko możruł 
czasie rozpocząć budowę liniowego okrętu o 400 działach. 
lł i:iny Mełuneia Aliego są równie wielfete iak i taietnnicze. 
W  ostatnich dniach zawiną ł  tn Francuzki  bryg woienny z 
Kandyi ,  który,  podług wszelkiego podobieństwa do prawdy 
prz»b}ł z taiemnem zleceniem, albowiem tylko kapitan,  iego 
wysiadł na ląd  aby się rozmówić z ieneralnyrt* konsulem i 
odwiedzić Wiee-Kióla.  Zabroniono wyraźnie aby nikt na 
lad nie wysiadał ;  po 3 dniach okręt znowu wysze pod 
Żagle. F-giptska flotta nianewruie przed [sortem i ćwiczy 
swoich ludzi w woiennych obrotach. Handel  zupełnie ust.il 
a zapasy bawełny w k r ó tc e  będą- 'wyczerpane ; wiele F r a n 
cuskich okrętów z ładunkiem do Marsylii będą musiały wyl
iście pod żagle do nayp: ' rwszego żniwa odloz_.ć.

Rozmaitości.
JERZ Y r. KR ÓL A MGIFLSKł  i L \  DY H O H \ C Y \ .

Powieść A ngielska  podług oryginału  H rabiego WalschaU.

Było to w roku 1736 na dniu dtym Stycznia gdy wszczę
ło się wielkie poruszenie w zamku Wii.dsorskim ; Królowa 
Zofia małżonka Jerzego na śmiertełnetu zostawała : ozu. ■ 
W e z w a ł a  do siebie małżonka i nad godzinę ro/niaw iala Z 

nim samotnie ,  a dworzanie uważal i ,  iż wyszły z iey poko
iu Je rzy ,  krom swóy zwykley oziębłości Izami miał nape ł 
nione oczy.

Bez ż ilości oczekiwała Królowa Zofia  uderzenia o s t a 
tniej swćy godziny ; Korona nie z dolała osłodzić goryczy 
iey /_,cia: zaniedbaną bowiem byki od drogiego sobie za 

wsze małżonka ,  którego zwodnicze wdzięki i zalotne obco
wanie Lady l łoracyi  D. od lal kilku w więzach t rzymały.
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Jako  zacna małżonka milcząc znosiła los swóy X i ^ z  n i  c z 
k a  Brunświcka. — Nad śuiiertelnem łożem S-oiąceniu mał 
żonkowi podaiąc r ękę ,  niklem rzekła głosem:  »Ach! nie-
zm u '.'ałfibj ni tak prędko ,  gdybyś ty mnie był kochał .» Król  
schylił g łowę na ićy rękę ,  ucałował  i ą ,  łzy puściły się z ócz 
jego , chciał mówić,  lecz daley rzecze Królowa:  Królu!  te
raz  iest iuż wszystko zapomnianem, wszystko ci przebaczam; 
Bóg który wzywa mnie do siebie patrzy w serce moie ; ko
cha ono cię ieszcze; dln tego i iednego nie aczyni ci wy
r z u tu ,  prośbę tylko ma iednę do ciebie.» Przy ty ch słowach,  
podniosła się w p ó ł  na łóżku ,  uścisnęła rękę małżonk a ,  ile 
zdola ią  siły umieraiącćy i tak daley mówiła: »W imieniu
Zbawiciela zaklinam cię na dobro twey duszy i twego zba
wienia,  porzuć naganne życie twoie. Gdybym dltiżey żyć m ia 
ł a ,  rzekłbyś,  iż dla własnego szczęścia zwracam tę prośbę 
do ciebie,  atoli nitro iuż zimna leżeć będę w iney t rumnie ,  
żadne czucie więcey nie przerwie snn niego: — przyjacielu! 
jeźli pragniesz zbawienia ,  zakl inam c ię n i e w i d ź  więcey kfo- 
,acyi.»— ^Przyrzekam ci to, odpow iedział kroi: ależ Zofio nie 
mów o te m ,  te wspomnienia niepokoią cię,  i do reszty zwą- 
tlailf twe siły !»—  iu\iegdyś ie z w t B a ł y ,  lecz teraz dążę do 
k ra iny ,  kędy iest  zazdrość nieznana!  gdy i ty zdążysz tam 
u,ó,  małżonku! l łoga tylko i mnie kochać będziesz,  tani 
n iema nieprawych uczuć. Nnzaiutrz,  — »B/,uć te myśli Kro- 
lo»va; ieszcze nie iesteś w takiem niebezpieczeństwie,  l eka 
rze zaręczaią iż ieszcze nadzieię mieć możemy, cala Anglia 
wznosi  modły o życie twmie. — »Nie żałuię doczesnego ży
c ia ,  tylko proszę cię pamiętay na świat  w który ia się uda
ję —  dzisiay — a ty za rok.9

Ostatnie słowa wymówiła Królowa z mocą ,  i iak gdy
by wj na tchnieniu;  niewzruszenie spoczywały ićy oc® na o- 
bliczu Króla ,  nie mówiła nic więcey,  ale ieszcze raz pa l
cem ku niebu wskaza ła ;  wreszcie po tak pornszaiąoćy sce
nie osłabłszy przymknęła oezy , a usta i pv tylko do niezro
zumiałych otwierały się głosów. Tu  oddalił  się Kroi od iey 
łoża a cały Windsor  widział smutek iego.
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Ja k  przepowiedziała Królowa spćłn. io s ię :  nazajutrz iuż 
mar twa leżała nrt katafalku z koronat na głowie.  Os ta tnie 
hołdy składał  dwór zwłokom suey  pani ,  w żałobnych s t ro
jach,  z g S » l *  w spoyrzeniu i w sercu,  — lecz g,ly powóz 
Lady ] loracyi za iecha l , oświadczyli officerowic gwardyi by- 
ley faworycie Króla ,  iż wpuszczoną bydź nie może.

Piorunem wieSc się rozesz ła ,  iź Lady wpadła w nieła
sk ę ,  sinrulo rozmawiano o tein w calem W in d so rz e ,  a na
wet koło zwłok  Królowey.  Bez obawy odzywały się głosy 
»gdyby to \v przód było się s t a ł o ,  ta dobra pani nie l i z a 
łaby tutay dziś martwa.* inni mniemali: »iz dzieie się to tyl
ko z przyzwoi to 'c i , w takiey chwili potrzebney,  i źe niedłu
go  nieła ika ta trwać będzie h> Niestety! ci mieli słuszność 
bo zaledwo parę upły. ęlo miesięcy a Lady  Iloracya iak w 
przody panowała  nad sercem Ki la. Znów uległ Jerzy uro
kom iey wdzięków';  ale ni miłość, ni rozrywki w które go 
wciągano ,  nie podołały złagodzić ponurości iego,  ponurym 
był i iHlczącyJ&ij bowiem poniewolnie ćo chwila na myśl mu 
przychodziła rozmowa z Królową i ostatnie iey słowa: "Ja
dziś —  a ty za rok. Sześć razy iuź księżyc pełną tarczą 
ośw-ecit grobowiec Królowey;  Król c i a d e  przepędzał chwi
le w domu kochanki ,  ale w zamku Windsorsk im nie posta
ła  ona była od śmierci Królowey dot. idiczus; lecz iey duma,  
obrażona miłość w ła sn a ,  a ćo naywięcóy,  chęć ukorzenia 
nieprzyiaciol i wspólzapastniczek swoich wzniecały w tiiey 
n iepowściągnioną żądzę ukazania się znowu u d w ó m ;  ki l 
kakrotnie iuż wymagała tego po Królu ,  atoli ten pod pozo
rem żałoby i nieprzyzwoitości odmawiał  iry dótyckczjis; na- 
koniec przecież raz w słabey chwili dopięła swego zamiaru,  
a s t r o y n a ,  dumna,  łu b o w e  wdzięki obwita,  wystąpiła n;i no
wo na pokoiach zamku W indsorskiego. Nigdy dimini:-\ nie 
pałał  promień iey oka ,  nigdy smutnieysze z ó’ćzu królu nie 
padało spoy rżenie . bo wielki ciężar uciska serce iego. Na- 
koniec noc uwolniła go od przymusu dworsk iego ,  ale żal 
który uciskał seret iego, nie oddalił  się wraz z tluinem gości.

W s z e d ł  do sw o iey  sy p ia ln i ,  le cz  co p ierw sze  nderz i lo  
ok o  i e g o ,  L jly  to f iran k i r ę k ą  Z ofi i  tk an e .  —  N a  próżno
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silił  się odwrócić tę myśl od siebie,  co chwila nazad go 
niepokoiła.  Nad  kominkiem stał  ka lendarz ,  rzucił nań o- 
kiem i policzył w myśli uplynione od śmierci małżonki mie
siące — iuż 6 ich było upłynęło,  a ta myśl ieszcze bardziey 
niepokoić go poczęta. W nadziei iż set. ukoi t roski ,  co 
prędzey rzucił się na łoże — lecz sen nie zawar ł źrenicy 
iego. Nay nędznicy szy wyrobnik w iego 3cli Królęstuach u- 
sną ł  p.o dzienne j® racy a Jerzyj/na próżno tłoczy ! loże i szu
kał marzenia.  Promień księżyca pi zez wysokie okna padał  
do sypialni iego; w tern, w samym śri/dku pokoju,  spostrze
ga Król  coś na ks z t i l t  dymu się wznoszącego: mniemając  
’ż upadła iskra poczyna tleć w posadzce,  powstał — aliści 
nic nie zobaczył w tem mieyscu. — Znowu zdawało mu się 
iż cały pokóy napełniony byl zapachem ka dz id ła ,  iakićta 
kadzą  umarły rn. Zal.edu o nnzad ukiadł  gfę na łoże znowu 
Ów modry obłoczek wznosić się począł z posadzki.  Nagłe  
poczuł się wzhiiać — nkszialci l  postać niby osoby; lecZ 
prz_j(ćni postać ta została zawsze przeźroczystą,  a księżyc 
wskroś niey puszczał swóy promień a*;- do lożka prze lęknio
nego Króla.  Postać poczęła się . 'poruszać i przybliżać do 
łoża Je rzego ,  który aby uniknąć iey widoku,  twarz jk>,ścia
ny;; obróci ł ; ależ r ę k a ,  z im nie j sza  nad marmury , dotknęła 
iego ohnażoney szy i ,  a g!o : iukljy podziemny po trzyiuo 
imię Jerzego powtórzył.  — Przerażony,  zimny, oblany po
te m ,  spoyrzal świadom swey winy małżonek Zołii Iłrunswic- 
kiev i I j r z a ł  przed sobą oblicze swey nie-. innie i zawcze- 
śnie zmarlćy małżonki. Tylko że zbiedniały iey lica — ża
dney śmierci wiece" w iey rysach nie sprawiła odmiany. — 
Czarne iey oko dotychczas swem żywem ; 'niem palalo w  
śród grobowego oblicza,  biały całun otaczał iey eteryczną 
postać,  a na głowie zawsze błyszczała ieszcze ko ro n a ,  W  

którey Królowie i Królowe chowani byua ią .
( Dokończenie ninhipi.)

S p r o s t o w a n i e .  W  u w i a d o m i e n i u  p r z y l ą c / o n e m  do N u m e r u  100 G o ń 
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